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i!Lietu¥QS Aidaa nNrg7g z d n ,7 .Y . r . j ^ A r t . p . t .  “Dalszo 

ro kowaniai;. Str es z cz eni e ;

Biuletyn Kowieński, Nr9lkB. /wilbi/, I . S t r . l .
w ,mwm m&ww*a,nBiwwt m « .    „  „  -  ■ u g u r i n t i n i u  . .  . 11.   .  ;

n., .epodlegiych. Jedynie stanowcza p o „utMltt
s po ł  e c 2ensowa i i  oewskiego zuołała przeszkodzić  r e a l i z a c j i  agre­
sywnych planów po lsk ich . Nie daw n ie j , jak w j e s i e n i  roku u b l e -
lego .  formowano zbrojnych "emigrantów9 z P ieczka it ise™  ns ifc . A km a. h  amwa> i av + „ „  n ,x~ i ___  ___Pi._ v“ • W.na cze­
l e  . Akcja tą  k ierował,  jak to 2 zenań ha jus a w y n ik a , 'n ik t  inny. 
jak p,Hołowko, który d z i s ia j  p r z y b y łd o  Kowna z gałązka pokoju 

Bzis j e s z c z e _społeczeństwo l i t e w s k ie  n ie  oez podstaw^ 
pi zypuszczać mozę,, ze nadz ie je ,  pokładane przez Polaków na 
P i e c z k a j t i s i e ,  n ie  rozchwia ły  s ię  je s zc ze  o s ta te c zn ie .

Dotychczasowa p o l i ty k a  polska w stosunku do Litwy,wy- 
s i l a j ą c a s i ę  zwłaszcza w osta tn ich  czasach na uprzejmość* n ie  
moze uspic czuinosci l i t e w s k ie j  słodkiemi słówkami o równości i  
b ra te rs tw ie .  “Timeo Danaoset  dana fa r a n te s \

Byłoby wszakże^nierozsądnem n ie  wyzyskać możliwości 
przekszta łcen ia  wzajemnej n ieu fnośc i  na zgodne sąs iedzk ie  współ- 
27?1©. Gały świat j e s t  a z i s i a j  spragniony po kuj u. Potrzeba jegp 
daje s i e  odczuwać zwłaszcza w europie Wschodniej. Byłoby i s t o t ­
n ie  wie lk im suboesąm, gdyby dług:)trwałemu kon f l ik tow i  kres wre- 

położono. J e ż e l i  t e z  i/arszawa is to tn i  n m-aemi«

w y w i a d  p r z e d s t a w i c i e l i  p r a s y  k o w i e ń ­

s k i e j  z p „ H o ł  ó w k ą w s p r a w i e  s to s u n k óńw 

p o l s k o - l i t e w s k i c h .

Dnia o~go b.m. przewodniczący d e le g a c j i  p o lsk ie j  d la  

lukowan z Litwą w sprawie wzajemnych odszkodowań i  paktu o n ieagre ­

s j i  p . i , Ho łów ko u d z i e l i ł  przedstawicie lom prasy l i t e w s k i e j  i  zagra- 

n i  c z n e j wy w i  a du w s p r aw i  e ro z po c z ęty cli w Ko wni e r o ko w ań.

naciz ie ję ,  ze i  tu  dopomoże nam prasa- w pracy.
„ Q ■, , ko t̂ y lu  la tach  poraź pierwszy przybyła do Kowna urzę- 

rządu Hz e czy po s p i l i t  ej P o ls k ie j  -  j e s t  to jedyny 
momenu,^ntory podnosi j e j  znaczenie, hakres pracy naszej j e s t

* LQnf e r ?nc.]a itrolewi ecka zos ta ła ,  jak wiadomo , 00 
' p7 dwwor  posAeazen przezwaną. Przed wznowi eni em j e j  prace 
mają o, c pruwauzone w wyłoniony cm k .-misjach. Komisja, do którei
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zostaliśmy delegowani ze.strony PolsKi, ma za zadanie r. zważe­
nie dwó cli lew es t y j : wysuniętej przez rząd l itewski sprawy rózga 
chunku za straty, poniesione podczas wojny, oraz piopozycji Poi 
ski zawarcia paktu bezpieczeństwa. Prace będą prowauzone w uw...
podkomis jacn^d lski s ię  na wciągnięcie kwestji .rozra­
chunków do programu rokowań, pragniemy bo ̂  lipa dą zvc do Z a. agę - 
dzenia istnieiącego pomiędzy obu państwami konfliktu. J e że l i ,  
nie daje s ię  z i  ikwidawać gp w danej chwili w całej rozciągłości 
należy s ię  starać przynajmniej o wyrównanie surao ^ te i jcJn ycn ,  
'pozostawiając stronę ideową, moralną, zatargu tymczasem na bo - 
Si Dlatego tez wysłuchamy ządan litewskich, przedstawiając *e 
swei strony wykaz tych strat,  jakie Polska poniosła podczas
smu^nei parnięci zatargu zbrójAęgo z Litwą. Odbyte juz dzis 
„• nUcni o .qnhV n .vii s ii do suraw wzaiennegu rozrachunku
pozw a la t iw ie rdz ić , i ż  zebrali s i e w  n ie j  i m « . ,  « w v  « « r  
tują tę  sprawę fachowo, poza polityką, co pozwala mieć n^a^ieję
na osiągnięcie porozumienia w te j  sprawie.

vj l i tewsk ie j  op in j i  publiczne] dotycnczas panuje,nie­
stety , nieufność do Polski, fałszywe z gruntu przekonanie, i z  
Litwie grozi ze strony Polski jauies niebezpieczeństwo. Wysuwa­
jąc ze swej st sarny inicjatywę zawarcia pajrbu o n ieag res j i , P̂o - 
łka chce dać dowód swej.szczerości względem Litwy i wykazać,ze 
ani rząd, ani opinja publiczna nie są wrogo^ do Litwy usposobio­
ne Spor terytor ja lny pomiędzy Litwą a Polsuą datuje s ię  od. r. 
1917, od czasów Kady.Regencyjnej w Polsce i  •Tąryby" w Litwie. 
Przyczyną godnego pożało?/ania konfliktu 3 ®st nic innego, 3a£ 
brutalny sposób załatwienia tegp sporu. Gdybyśmy w końcu rolu 
1918 p o tra f i l i  znaleśó modus vivendi wspólny język, dałooy 
się napewno uniknąć starć i  konfliktów. Co się tyczy niepodleg­
łości Litwy, obecnie po uregulowaniu, w naszem przekonaniu,gra­
ni o, szczerze pragniemy wzmocnienia i  rozicwitu panstwa l i tew ­
skiego. Nie jes t  to bynajmniej tylko piękny irazes. Nalezj pa­
miętać. że XX wiek przechodzi pod hasłem samostanowienia naro- 
a A.Z -1 o DiirnYiaislri pi nnwstałV do ni G'00Uległ6g0 M  Cia

•V •w-'* i,ą! Jr tu Upi
łosc i niemy ino witanej, »*«,•>■ iw . ; . ;  --- °
drugie, nie należy zapominać, i z  m e ty l  ko polska, a le i  państwa 
bałtyckie 'sąsiadują z dwoma potęznemi państwami - nos34 . i ui em- 
cami i  na ten opiera się wspolnosc naszych interesów. Po uxze­
c ie , Polsce chodzi o dostęp do morza, n i e  u  zniczemu terytor-  
ialnem dla celów strategicznych, a le o austęp gospoaarczy. Nie­
podległość Litwy j*est więc nam potrzebna ula naszych Wa.a&nycu

in u r e s o w ,^ ^  pragnie dziś pokoju i  napewno potępi każdego, 
ktoby dązyl do naruszenia go. Polsjsa pragnie połoju więcej może 
ni z kto inny. Jesteśmy krajem dostatnio uposażonym w bogactwa 
naturalne. Każdy rok pokojowej pracy wzmacnia t y 1ko nasze pań­
stwo*. Potrzebujemy zresttą kapitałów zagranicznych, a^te nie 
mają zaufania ao państw, nie prowadzących po l iuy ł i  poKojowej. 
Polska racja stanu nie ma więc logicznej potrzeby dązyc oo 
wszczynania zatargów zbrojnych. Jest to opinia m euylło# rząc.u 
obecnego, ale i każdego. Dlatego tez dążymy ao nawiązania z L i­
twą normalnyh stosunków.

Uważamy, iż  spór nasz można przesunąć w mną płaszczyz­
nę, Uważamy za rzecz całkiem niezrozumiałą i  nienormalną, ze 
każdy obywatel Litwy może słuchac polskie radio, a niema moż­
ności korzystać z bardziej prymitywnych sposobow uomuninacji.

■ ' ’ ’ ’ inien, stwierdza ty lk o , i z
,pro po nu j eiąy zat em z aw ar ci e 
nie dotykał bolączek^ a 
la nie napadnie na Litwę,





Bi ui etyn Ko w i  eński, Nr, l'Z4 • /W i  Ib i / , i . Str .3 .

Litwa zaś ni o wykorzysta dla swych celów trudnych dla ro lsid 
okoliczności. Is tn ie jący spór można załatwić innądbogą - droga 
użycia s i ły  winna być wykluczona. Nie dążymy bynajmniej do 
wznowienia Uiiji, Nie mamy również nic przeciwko bliższemu zwią­
zkowi trzech państw bałtyckich, owszem nawet w razie zawarcia 
taniego bloku, łatwiej nam się będzie z nim porozumieć, niż z  
każdym z tych trzech państw oddzieln ie.

Po zakończeniu ex po sś p.hołów ko odpowiadał na sta­
wiane mu pytania. Hozmowę zagaił współpracownik organu narodow­
ców uLietuvos Aidas“ p,,.l,Szaiczus sapymagiem - co, zdaniem Pol­
ski, da Litwie zawarcie paktu bezpieczeństwa, skoro Wilno ma ?/ 
dalszym ciągu pozostawać w rękach polskich?

- Bez względu na to, czy' Litwa pozostanie w swych 
obecnych granicach, czy tez je  rozszerzy według swych pragnień, 
będzie ona zawsze sąsiadem polski i  stosunek s i ł  pozostanie 
również ten sam prawie bez żadnej zmiany. Dziś Polska _spotysa 
się ze strony Litwy z zarzutem, ze nietyiko odebrała Wilno, ale 
dąży do l ikwidagji całego paaatwa, Po zawarciu z Polską pa litu 
bezpieczeństwa, Litwa nie będzie już potrzebowała obawiać się 
napadu ze strony P o lsk i , samo zawarcie zaś paktu, gwarantuj ą-co- 
gp nienaruszalność obecnych granic, nie oznacza bynajmniej wy­
rzeczenia się przez nią swych praw moralnych do wilna. Spor bę­
dzie is tn ia ł  d a le j . . .  - tylko zostanie z niego 'wykluczony wyraz 
wojna.

- A kto zapewni, ze w pewnej chwili Polska nie zer­
wie paktu bezpieczeństwa, tak jak drogą za jęc ia  Wilna przez Że­
ligowski ego, zerwała w swoim czasie ukiad suwalski?

- Nie je s t  powiedziałem, ze Polacy maią zawdze postę­
pować w ten sposob, jak postąp il i ,  - B istor ja , doświadczenie, 
uczy niejednego. Zresztą stało s ię  to po dc z aa woiijiy. Wy nam ro­
b ic ie  zarzut z akcji  gen. Żeligowski ego, my nie możemy zapomnieć 
że Litwa podczas wojny naszej z bolszewikami stanęła wyraźnie 
po stronie bolszewików. ¥ Kownie poraź pierwszy usłyszeliśmy ,że 
Litwa nie wystąpiła czynnie po stronie bolszewików. Bardzobyśmy
L .,t 1 : „  ̂  m „  Z ^ 1 4 A irtftrt -  + n r1'<r ńr 4

Z kolei p.Szaiczus p ra n ie  s ię  dowiedzieć, jakiego 
rodzaju pakt bezpieczeństwa Polska zamierza* zawrzeć z Litwą.

- Taki, na jaki Litwa s ię  zgodzi - ogólnikowy, lub 
bardziej szczegółowy - Polsce nie robi to różnicy. Inna rzecz 
rokowania nasze z Rosją sowiecką: tam mamy do czyn ien iaz  pań­
stwem wielkiem, mogącem nam zagrażać, nienależącem pozatem do 
L ig i  Narodów, musimy więc wystawiać swe żądania, Tu zaś możemy 
zastosować s ię  do żądań Litwy.

Naczelny redaktor chrz.-demokratycznego wKytas&H p.L. 
Turauskas uważa zarzut złamania przez Litwę neutralności za 
nieuzasadniony, a wysuwany w celu usprawiedliwienia akcji Ż e l i ­
gowskiego, Litwa sama wówczas tylko co zakończyła wojnę z 2..S.S, 
K. i zawarła pokój w moskwie.

- Kwestja to bardzo obszerna. Sam jednak fakt_zawar­
cia z Rosją sowiecką traktatu, który miał przesądzać dalsze lo­
sy terytorjów, pozostających w chwili zawierania tego traktatu 
w rękach polskich, można uważać za złamanie neutralności. Gdyby 
bowiem, armji polskiej udało się wstrzymać ofenzywę bolszewicką
przed Wilnem, Litwie wypadłoby zdobywać przyznane je j  w trakta­
cie moskiewskim Wilno na Polsce. Z: "Zresztą Litwa przepuszczała 
przez swe terytorium uzbrojone oddziały wojsk rosyjskich, po­
wracające z Prus Wschodnich na front polsko-rosyjski, gdy tym­
czasem, jako państw® neutralne, musiała je w raz ie  przekrocze­
nia granicy l itewskie j rozbrajać i internować.

- Jak należy rozumieć posiedzenie, że Litwie miict 
nie będzie przeszkadzał mówić o prawach moralnych do i ln a .  Ja
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Biuletyn Kowieński. Nr. ląż. /wilui/, l . S t i . 4 .

treść po l itycznąf jakie znaczenie ma takie powiedzenie w języku
dyplomatycznym? , _ , . „ „

- weźmy inny przykład. Polska zawarła z : ^ s j *  sowiec­
ka traktat w Rydze. Tymczasem pewna ozęśe emigracji rosyjskie., 
oświadcza stanówezo, ze nie uznaje granic, wytkniętych pizez^ 
ten traktat. Gdyby grupa ta doszła z czasem ao władzy v  *»>< s j i , 
Polsce wypadłoby zgodzić się na rewizję umowy rysk ie j ,  podo onie 
rzecz się ma ze sporem litewsko-polskim^ Polska uważa go za  ̂
skończony i  tego nikt je j  z wyjątki#,. Litwy b ie  zaprzecza. Jed­
nakże Polska nie stawi dzis żądania, by Litwa uznała to otano-

-  Czy jednak pominięcie t e j >sprawy% będącej dla L i t ­
wy bolączką ogóIno-narodową, nie będzie naogoł szkodzia. o sto­
sunków między Litwą a Polską, o i l e  takowe zastaną nawiązane?

~ Chociaż brzmi to może /paradoksalnie, powiem, 
wolę, by były ze ł  stosunki, an iże l i  żadne,_an iże l i  w dalszym 
ciągu miałby istn ieć pomiędzy bu państwami.mur chiński, 
szereg państw nie ukrywa swego niezadowolenia z obecn/cn^granic 
i swych dążności do ich rew iz j i  drogą pokojową, mimo x>o 
utrzymuje z sąsiadami zupełnie normalne stosunki, zawarcie umo­
wy o nawiązaniu komunikacji pocztowo-telegraficznej jes t  sprawą 
lulku dni, gdy tymczasem takie czy inne załatwienie kwesty3 te­
rytorialnych wymaga ra ty f ik ac j i  parlamentu. Gra więc nie warta 
świeczki, Czasozresztą pracuje w Wilenszozyzni© na naszą ko­
rzyść: gdybym był nacjonalistą, życzyłbym sobie z tego względu 
zachowania możliwie dłużej obecnego status ąuo w stosunkach
między Polską a Litwą. . ..

Korespondent "Echa" zapytuje, jama to nur o pa uważa 
formę sporu polsko-litewskiego za niekulturalną? _

-  cała. Każdy chwyta się za głowę ze zdziwienia, gay 
mu się  powie, ze nie można pisywać z jednego państwa do urugie- 
go. Chamberlain nie wierzył naia, gdyśmy mu to powiedzieli w fa ­
nowi® i  sprawdzał tę wiadomość u premjera pro f . voIdemarasa.

*  r> '■n 1 ........... _ 1 N3 .-i ~  4 „T.-i a! . r\ n  to  n -5 0 / 1 1  O  Q

go. Cłiamberlain nie wierzył naia, gdyśmy mu to powiedzieli w Go- 
-m «  i sprawdzał tę wiadomość u premjera prof.Yolderar- 

P.Turauskas sądzi, ze za dążeniem do nawiąż; 
aunków bezpośrednich ukrywa s ię  myśl, i ż  czas zatrze bolesne 
wspomnienia - "s t ie rp itsa  - s lub itsa” , - jak mówią Rosjanie.

- mybyśmy tego zatuszowania szczerze pragnęli , ale_ 
znając upartą naturę litewską, nie możemjr mieć na to nadziei.
Ze nie lezy to jednak w naszej in tenc j i ,  dowodzi fakt, i z  sami, 
bez nacisku z czyjej bądź stron}/, wznowiliśmy tę  sprawę na io~
r urn mi ęd z y nar o do w em. ..

- myśmy ją  przypomnieli Lidze naroaow - zaznacza p»
Turauskas. .

- Tyście nieraz juz przypominali, ale nie zwracano na 
to zbytniej uwagi, Dopiero gdy Polska postawiła sprawę tę na 
ostrzu noża, Raaa L ig i  Narodów nią się. za ję ła .

P.Turauskas kwestjonuje z kolei twierdzenie, i ż  czas 
pracuje w Wilnie na korzyść Po lsk i , twierdząc, i  z zna dppx*ze 
miejscowe stosunki. Wywiązuje s ię  krótka dyskusja na tą^tjWfęży 
Polacy len iej znają Litwę, czy L itw in i_Polskę, przyczęm pyJrńT 
rauskas obstaje przy zdaniu, ze Litwini lep ie j  znają śtoąnykł 
po tamtej stronie, . . , . x .. ,

-  Owszem, możliwe, bośmy nigdy nie stawiali bakien 
przeszkód Litwinom przy wjaździe na terytorjum polskie, jak L i t ­
wini - do Polski . -

HR y t a b ' u o w y w i a d z i e  z p . H o ł a w k ą .

“Rytas"Nr, 105 z dn.9 ,V.r,b.Art.p.t.-' 'Enuncjacjo polskie*,

Po sa;fliesgQ8 0niu tekstu wywiadu przedstawicioli prńśy 

kowieńskiej z p.Hołówką \ i  dniu 6-go D.m, dodaję «Rytas" od siebie
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Biuletyn Kowieński. Nr.l ZZ* /Wilbi/,
i  sag a &  « » c ^ o

u w ag i  n a s t  ępu  j ą c  e :

Enuncjacje polskie nie zawierają dla Litwinów nic pu- 
r i pszaiacego Stara to i  oklepana piosenka polsma o po noj o- ^̂  
wvch przyjaznych względem Litwy intencjach. L it  wini z uoswiyg-~ 
cz enia jed nak w i e d z ą^ le ilekroć wyrządzała Polska Litwie k r z ^  
ń p  tylekroć usilnie podlreślała SY/oją aobrą Vi/olę# O i l e  dele 
g a j j a  polska t y l e  t y l k o  miała do p o w i e d z e n i a ,  w t a k im  raz ie  po­
droż j e j  b^ ó|b ? d n ą . 3 k i  ^  wst ręt em o d r z u c i  w s z e l k i e  stosunki

t-% “i J  A  1 rń 4 * o  A o ł m + . n - i  q  n i m  7 , ftp . h p , A  ' Q n X ' J  c L Z l l i  Q D G  u j f & K u O  w cLC  X
i\l Cb X U U. 1 A u uw □ Xi4i *1 w w V , * u. 1 1 i •

z Polską, dopóki ta ostatnia nie zechce poważnie potraktować 1 
iirAffulowaó kwestii zwrotu Wilna. Niema na swiecie sij-y, ntorao,, 
Sdofała Litwie siosunki z Polską, bez wykonania powyższego wa­
runku narzucić. Droga do pokoju z Litwą prowadzi przez Wilno. 
Zaden*Litwin na innych warunkach paktu pokojowego nie podpisze, '

l:V i  1 n i a u s A i  d a a" o k o n f e r e n c j i  k o w i  e ń- 

3 k i e j »
wVilniaus Aidas"Nr.5b z dn.B,V,r.b.Art.p.t ."Pokój i

w o j na1!, Stres z cz eni e:
Konferencja kowieńska oraz ostatni a wyzniana^wi ęźni ów 

politycznych między Polską a Litwą są^wyrazem sytuacji w ^uro­
nię Wschodniej, mogącej zadowolnib największych pacyhstow Pe - 
traktacie polsko-litewskie na dobre s ię  rozpoczęły. Po ruolewcu 
i  B e r l i l i e ^ r z f a z ł a  kolej na Kowno. Konkretne rezultaty rokowań 
nie dadzą s ię  jeszcze przewidzieć. Dyplomacja zachodnia - P®1' 
noś ci a jednak nie będzie się z z a ł o  ż o n e m i . rękami .przy&ląa.cxła 
rokowaniom. Świadczy o tern fakt zaproszenia premiera 
sa do Londynu, Wizyta p.Voldemarasa w londyni e b idz ie  miała 
niemałe znaczenie polityczne, gdyz wydaje.się w ielce pr^wdopo- 
dobnem, że poruszy się w. landy me obsz er nie zvwotno k n u j e i  1 ̂  
tewskiei po l i tyk i  zagranicznej, u w i z y t ą  p.Voldemarasa w inna, 
nie wiąz e s ię  wiadomość o zamierzonej podroży C mamo er la ma o

Warszawy. fgaystkQ tQ świadczy, że pacyfikacja w Europie Wschód 
niej nie lezy za górami.-

!,M u s u V i l n i a u s  L i n i o  s" o r o k o w a n i a c h  

1 'i t  e w s k o - n i  e m i  e c k i  c h .

"iłu su Yilniaus ż im  os “Nr, 16 z dn,10.V.r.b.Art.p. t .  liKo.

kowania berl ińskie,"Streszczenie:

Rokowania b e r l i ń s k i e  n i e  nasuwają w c a l e  możliwości. _ 
zy s kani a i c h  w r  ó.wńo 1 e g ł y  ch ro  ko w a n i  ach z Po 1 s k ą . Po 11 ęy ka ni e -  
m i e e k a ,  j a k  to w y n ik a  z n a s t r o j ó w  berlińskich, oynajraniej się 
n i e  k i e r u j e  p o p u la r n y m  na  Litwie dogmatem, j a k o b y  Niemcom  ̂
w s z e l k ą  cenę-  chodzi o uchronienie L i t w y  p r z e d  zakusami polsuie- 
m i .  P o l i t y k a  n i e m i e c k a  kieruje s i ę  po l i n j i  najmniejs z e g o  opoiu.
Z tego względu w zamiarach niemieckich bynajmniej nie 1 ezy wal­
ka z Polską o Litwę, a wprost odwrotnie - porozumienie z waxssa­
wą bez oglądania się na interesy l itewskie. Obecne rokowania. . 
ber l ińskie s ą  dostatecznym tego dowodem. Świadczą ctfię,. ze in ic ja ­
tywa wymknęła się z rąk litewskich, że rokowań oeidinskicn nie^ 
mogą Litwini w żaden sposób wyzyskać dla poparcia swyem żąaan w 
stosunku do Polski i że nawet elementarna zasada ‘ąo.ut cl es z o ­
stała z rokowań berlińskich całkowicie niemal wyeliminowana.-

Czego s ię  Litwińi po ńokówaniacń berlińskicn spodzie-





i i '

wali? ¥ pierwszym rzędzie rozwiązania kwestii eksportu bydła, 
Kowno się spodziewało i w dalszym ciągu spodziewa, że Niemcy 
zerwą ze swą dotychczasową polityką w.eterynarną w stosunku do 
litewskiego bydła i  pozwolą na eksport i  tranzyt nieograniczony. 
Okazało się -jednak, ze Niemcom w pierwszym rzędzie chodzi o 
ni eut rudni ani e stanowiska swego w r .-* kowani ach _ z Polską. ¥ związ­
ku z tem, sprzeciwiają się Niemcy żądaniom litewskim, zgaaza- 
jąc s ię  conajwyżej .na import i transport bydła z obszaru K ła j­
pedy, Niemcy sprzeciwiają s ię  koncepcji zawarcia z Litwą kon­
wencji weterynarnej, pragnąc zachować sobie w stosunkach z L i t ­
wą wolną rękę w zakresie ustawodawstwa wetorynarno-sanitarnego.
¥ px%23ciwnym bowiem ra z ie ,  w myśl traktatu wersalskiego, musie­
l iby  Niemcy w stosunkach z Polską_zastosować zasadę największe- 
go uprzywilejowania przy zawieraniu konwencji w et erynarnej. Je­
dyne ustępstwo, na jakie Niemcy w stosunku do Litwy s ię  buoby­
wa ją ,  jest  patrzenie przez palce na przemycanie bydła l i tew­
skiego przez kłajpedzką komorę celną. . .

Niemcy uzyskały juz od Litwy dosyć duzo. ¥ czasie ro­
kowań się okazało, że Niemcy domagają się od Litwinów _ni©zniża­
nia taryfy kolejowej, stosowanej do ładunków, zmierzających ku 
Kłajpedzie. ¥ ten sposób Niemcy pragnęłyby zapewnie_korzyści 
portowi królewieckiemu przez ograniczenie konkurencji portu 
kłajpedzkiego. Jednocześnie Niemcy dumagają się zmniejszenia 
taryfy celnej na towary importowane. •• .

Litwini s ię  spodziewali , z© Niemcy po podpisani j trak­
tatu udzielą Litwie znaczniejszej pożyczki. Okazało s ię  jednak, 
ze Niemcy bynajmniej nie zdradzają chęci inwestowania swych ka­
pitało?/ na Litwie. Niemcy wolą czynić inwestycje pieniężne w 
Kłajpedzie z powodów zarówno ekonomicznych, jak politycznych. 
¥dadomo przecie* że Niemcy inwestowali już na obszarze Kłajpedy 
przeszło 2 milj.dolarów i  zamierzają dwa razy t y le  inwestować, 
w ten sposób cały przyszły tranzyt przez Kłajpedę uzależniałby 
się całkowicie od kapitalistów niemieckich. Cel niemiecki jes t  
najzupełniej wyraźny. .

Trudno się spodziewać,azeby zawarty pod takiemi suspi- 
cjami traktat litewsko-niemiecki mógł przynieść krajowi istotną 
korzyść. Niemcy widocznie są. zdania, ^iz rząd litewski zaintere­
sowany j est z p( 
kowań i w zawart

Biuletyn Kowieński. Nr.122. /'fi Ib i/ '. I .S t r .6 .

szą jest  rze _ __ ,
niezadowolenia z powodu  rokowań berlińskich. Jak się zdaje.Pol­
ska ni etylko nie ma nic przeciwko uregulowaniu stosunkow^litew­
sko-niemiecki cli, lecz właśnie tego pragnie. Rachuby polskie są 
przejrzyste. Niemcy po u r e g u lo w a n iu c l i  stosunków z Litwą i 
po zyinwestowaniu znacznych kapitałów w Kłajpedzie, zaintereso­
wane będą jaknajwięcej w zbliżeniu polsko-litewskiem, warunku- 
jącem normalny tranzyt towarów via Kłajpeda, a w ten sposób 
procentowanie inwestycyj niemieckich.

Brak sprzeczności interesów pomiędzy rządem niemiec­
kim a polskim w s t o s u n k u  do Litwy jest w sprawie b o kowań ber­
lińskich momentem charakterystycznym. Podpisanie traktatu l i ­
te?/ s ko -niemiecki ego stanowi dla Polski gwarancję, że odtąd Niem­
cy aktywnie się przyczynią do pres j i  państw zachodnich na Litwę 
w kierunku porozumienia z Polską.

te w szys tk ie j  wynika,iż rząd litewski niezbyt_szczęś­
liwą dla rokowań z Niemcami obrał chwilę, Zamiast zerwania z po­
l i tyką  i z o l a c j i ,  ponowni a wkracza Litwa na ro zdro za, •
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, s - Biuletyn Kowieński* Nr, l22 . / l i i lb i/ . I l . S t r , ! .
t r -  ----------------- .    _  _   ------------------------------- i _ x j .

I I ,  i  AGADNI £WI A GO Opo DaHC i  A.

15L i  e t u v o s A i d a s "  0 f i n a n s o w e j  s y t u a c ­
j i  L i t w y ,

nLietuvoa Aidas«Nr.7o z dn,3 ,T f.r .b ,Art.p .t .-J  sprawie 
importu kapitałów , 11 Streszczenie;

świat owe i u c i e r n i f ł e ^ m - ? ° d wz^1^dei? finansowym wskutek wojny
n ie^ eck L ?/  h f ^ Z6ille wo^enne i  dewaluacja markiiiieiuicciuej/, Dopiero z biegiem czasu zaczął s ie  kra.i mnlna
dzwigao x o .własnych s i łac l i f inansa  swe orgaAzofrfó A f ć i t S t i  ł
c^obcy bowiem wci,z  s ię  jeszcze o dno s iA  ło  Litey Ż 'A ^ fn od -

Zmienione warunki ekonomiczne oraz podknnarn <= ■nwirhi'1- 
031 .przez niefortunną reformę rolną, prace Sa? Sowaia f f n a f e  
krajowych utruniają. Temnieiiiej &d  wzglądem l i S o m n  tt,t? 
Litwa obecnie znacznie wyżej, an iże l i  przed kilku laty ?  d n l  
d,lU  B“rony, na rynku kapitałów zagranicznych wsi aż sie w zna '■ a 
¥?&?* Kapita l iśc i  zagraniczni intlVeacwaó A ę  również zaczefi  
U tw ,.  Oferty pożyczkowe przed paru laty  były dla Litsy wn?ntf 
wte, ł » d J ^ J?0ia> ? W eS lL .  czasu jednak następuje od p A I?n ie “ 

^ s a s l !  na ręce rządu l itews lde®  nadeszły IowSżne5® j^ S-̂ ■sjtgrtójpsej ssrajfflRSss"-
drug ie j  i s d m k l L o n v 9Sn i r t l e3 t i a82? ^ ^  . i
warunki pożyczki a?i‘ ż e l i  naor-itłod " i 0 2 7 0  " r  b ie d n ie js z e  wiadnnm *..! ę611 naPJ- ^yjtłąd Niemcy, Notabene, lak
ryzy ki < 4  na r n r t v ^ n ? s  sobie .po zv/o l id  z niewielki om
lecydla r? ln iftwa ! Ję ^p ita łow . stora nie dałaby się pouyś-

l i t ó w  na T r e m i e  l i t ^ o d r t 0 -° • ^  ‘?U J » b w
ażeby pożyczkę ulokować w ten Sposób,

'■D a r b 1 n i  n k a s “ w s p r a w i e  l i t e w s k i e g o  

n a n d 1 u z a g r a n i c z n e g o

S,D arb i  n i  n kas" Nr ,18 z dn.6 .V-,r,b,Art , p , t . i!ff sprawie

naszego handlu zagranicznego „' 'Streszczanie:

wyraził s ic zaledwie^suma Qpo "rjnW?+ p o r n y ..Idowiem eksport 
260 694 Ono lt  <24o.929.o00 I t , , natomiast import ~

• ■> p, f u* . 1 i 118 l 1emy wyniósł 19,764,700. l t :  , ..
nys ln ie  s i e  r îku j e ż ą c e g o  również ...niezbyt po-
s i e  i u l  U d ? ‘ Nadwyżka, importu nad eksport eri w yra z i ła
B o o d ^ i ^ a f  °  “ l i jonów  l i t ó w .  Trudnofsię  p r ż y t ó
trżv  pierwśrp n i p r z y n i o s ł y  poprawę;.Xiręguły 
I 920 r  b i l  są ula l i tewsniegp  banału decyduiąbe. V

•h e r f  ^ styczmu-r lutym 1 marcu wynosir 5 * mi V i

w l i k i  r l t n N A  I > b U.roku d0 * y »o to .c i  przeszło 17 n i A N G  
groźnej cy frAafi d n i  nieuoDoru z pierwszego kwartału doszło dr

kii.'
w o

1 0  8 3 0 On 1 in  ^  . ± : ---- ~ ' * o - v .  • uu p u m

l i ł v  nie"tyiko ~za *iknan - nv ^  ■f01v/0 pomyślne konjunktuiy po .. 
n a d r - S i  ̂ eksportu s saldem, c z y n n y ,  le c z  dac 10 m i i i . i

- C pierwązyą kwartale l * Z ó  r . »
i-y. • p^n-abu na leży ,ze  nraj eksportował główni





niemiłosiernie eksploatowano lasy* były to rów.iiez czasy snut- 
ne3 paai^ci jo no polu Inianego a

\1 zestawieniu z 1 9 2 6  r * ,  eksport l i t e w s k i  z na ci. n ie  
s i ę  zmniejszył, natomiast import aiępowiększył.

  r 6 1927 r.

eksport 253.<199,600 l i t ,  24o.929.300 l i t .
import 24).760.d5t) ” 265.694.OOo

Objawu tego niepodobna nazwać sukoosen po l i tyk i  gos­
podarczej* Społeczeństwo a trwoga patrzy w przyszłość

S p ł a w  d r z e w a  N i  e u  n e m w u j ę c i u  ,;<.i e n e -

1 © r D a m p f  b o o t “ »

"Meneler Dampfboot” w Nr.l,)9 z dn*9-gp b.m, zamieszcza 

artykuł pt."Spław drzewa Niemnem” * Artykuł ten, jak to redakcja "ke- 

mol er Dampfboot15 ze specjalnym naciskiem podkreśla, j ust nader aktu­

alny w związku z rokowaniami polsko-litewskiej komisji, jakie się 

odbyć mają w dniu lo b*.m* w Warszawie w sprawie podjęcia ruchu tran­

zytowego, w szczególności zaś spławu drzewa Nioimjeml wywody organu 

autonomistów kłajpedzkich podajemy w obszernem streszczeniu,

0 znaczeniu spławu drzewa Niemnem dla Kłajpedy świad­
czy odnośna statystyka z la t  ostatnich. Spławiono do Kłajpedy 
pni dr z ewnycli:

1 9 1 1 r . 1 . 0 9 6 . 1 6 6 f e s t m e t r .
1 9 1 3 »

9 3 3 . 7 0 5 ii

1 9 3 0 il
0 3 4 . 6 1 4 a

1 9 2 1 ti
2 2 2 . 6 3 9 li

1 9 2 2 r.
2 2 0 , o 6 2 ii

1 9 2 3 ii
1 8 3 . 0 1 6 ii

1 9 2 4 )i
1 3 7 . 0 6 6 -

1 9 2 3 Ii
1 0 2 . 7 0 9 >i

1 9 2 6 i! 5 6 , 0 0 0 5?

1 9 2 7 1! 1 4 2 . 0 0 0 ii

komą cyfrą 4.000 tonn, zaś papierówki - 47*000 tonn. w związku 
z tern spadł ogromnie eksport celulozy z fabryk kłajpedzkich.

Cara masa drzewa, wyrażająca s ię  cyfrą przeszło 
2.000.000 fstmtr. rocznie, spławiana była do Kłajpedy głównie 
Niemnem, ktorego obszar spławny, wynoszący przeszło 90.000 kim. 
kw. # należy do największych w Duro pi a. Tereny sąsiednie, stano-

D . . . v    ^  v

. ^ i s i ę j s z a  hi twa, obejmująca za l  edwie 55.000 kłm.kw 
powrerz chni, stanowi zaledwie połowę obszaru dnrzecza Nienna,





Biuletyn Kowieński. Nr,l£2. /k i lo i/ .  I i .S t r .3 ,

uiscia wskutek politycznego konfliktu pomiędzy p o lu ^  ,a_ Lxtw<*. 
Litwa sana zdobyć s ię  może zaledwie na -spław w wysokością 100.u- 
festmetrów rocznie. Cały l itewski eksport drzewny wynosił w os­
tatnich trzebił latach przpciętniś po 200,000 tonn /w 19ł7 r. - 
205.000 tonnT w 1926 r.  - 270.000 tonn/. czy l i  po-300.000 festn 
rocznie. Z ogólnej natomiast i lo ś c i  pni drzewnych, spławianych 
w latach przedwojennych, conajmniej 600.000 tonn przypadało na 
tereny ni©litewskie.- Podobnież rzęcz się miała z papierówką.

Spław dr z owa Niemnem ma dla kłajpodzniegu uanulu 
drzewnego znaczenie decydujące. Świadczy o tern poniższa tabel -
ka : . ,

Eksport drzewa drogą mors Ką, 
z Kłajpedy. z Królewca,

w festmetrach.
1912 r. 646.321
1913 i; 434.430 ^7,000
1922 11 201.191 140.000
1923 « 151.195 122.000
1924 " 124.149

» 63.764 250.000
37,j12 331.000

Z powyższego wynika, ze Królewiec na braku spławu_ 
drzewa Niemnem bynajmniej nie ^ucierpiał, natomiast zaleznosc 
Kłajpedy od okoliczności te j  jest  wprost uderzająca, 1 ,

Z drugiej strony, z kolejowej statystyki polskiej wy­
nika, ż e  na ogólny eksport drzewny z Polski w 1926 r.,, wyraża­
jący s ię  cyfrą 4,456.000 tonn, niemal^ 40 % /1.66ó.000t tonn/ 
przypadało na tereny, podległe wileńskiej d y r e k c j iP .n .P ,_ ie ie -  
ny te  /województwa: wileńskie, nowogroazkie, polęs&ie i  biało- 
stoękie/ stanowią właśnie obszar, dla którego ujściem naturalnem
i est. Niemen. , . .  ,w. _

Nie ulega również wątpliwości , ze conajmmej ouu.OOO 
festmetrów pni drzewnych rocznie na porniśnionych terenach nie 
daje s ię  eksploatować właśnie z powodu odcięcia od Niemna, p i e ­
je ,  których sieć w województwach północno-wschodnich jes t  sto­
sunkowo rzadka* nie są w stanie obsłużyć w należytym stopniu
eksporterów leśnych.

Dopiero podjęcie naturalnego^spławu^Niemnem pozwoli 
na należytą eksploatację leśnych terenów w te j  połaci Europy _
Wschodniej. Spław drzewa do Kłajpedy wzrósłby. wowgzas conajmniej
o 600.000 festmetrów rocznie. Płynęłaby- stąd- korzyść dla ly lz y ,  
Królewca i Kłajpedy, zwłaszcza zaś dla- te j  ustatnlej

P r z e m y s ł  l i t e w s k i  w s t  y c z" n i  u i  1 y. t  y m

r . b .

Produkcja wyrobów akcyzowych przedstawiała się w 
styczniu i  lutym r,b . w zestawieniu z oanośnym okresem rc-iai 
ubiegłego, jak następuje:

Nazwa,

Wino " 11 11
Zapałki 
w m i l j , pudełek. 

T u t k i  
w m i l j . pudełek.

Tyto ń
•f V  a  b* p-b;y u p ii-o-

Stycizeń. Luty. Stycz en-* 1 uty«

1926 1927 1925 1927 1926 1927 r . -

691,6
14,1

027,9
574

930,9
16,6

743,6
9*9

1622,5
02,9

1271,0 
l o , 0

5,4 5,4 5,4 4,7 10,6 10 v 1

7,3 6,7 6,3 4,9 13,6 11,6

£5,1 m ■ "■ *rh5o j o 71,1 61,0 136,2
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B i  ul ety n Ko w i  cns --i Br. lim, /w i lb i/  . I i i  - Bar,1.

Ul . 1AKADNI ANI A PO LI T i KI J LAN AIRA B AJ 
I KICIA SPOiiAGBliiiir

p r a s a  k o w i e n s k a

a j i  K o n t  r o 1 e r a  P a ń 3 t  w a .

ł  a j p e d z k a o o. y m i

"idu SUi Tilniaua ńinioa"Nr.lo a dn.7.V.r. b .Art.p .Ł .-so­

ny
etap,"Streszczenie:

Na jwazni ej s z en zdarzeni en̂ w ^ ^ S ^ z ^ s t a n o  wiska Kon- 
jes t  niewątpliwe© zwożhnienie "auja • , e jest z dwóch wzglę- 
b o l e r a  Państwa Ustąpieni a . to  i n t e r e dkrei51a. ze
dów. Z jedno 3 stronv ur^unw/ dK i  A K  a ty Iko po pro atu został 
dr. uilczius nie podał s ię  u A""qVfńv» takich prezydenta repu- 
zwolniony przez.upoważnionego o  ̂ a ;ii lcz iusa  jes t  ostateez- 
b l i k i ,  z drugiej ząs - ' pracy, Do nicd^wnajeszcze
nem zerwaniem Koali c i i  z ^w iono, ze om wyłącznie kra-
tautimnkowie obu z.ali s ię «  &^ , ■ urzynaimniej zacliowac pozo-
jem rządzą. Tautininkowie u s i ł o w a l i . J#»osióby stąd
ry k o a l i c j i .  nyn? i «  stanowisko swe uważają za nocne.
“ laZató‘ o K ą p i e n i A d ^ A A f K i u s a  tak ozy inaczej, jes t  no­
wym etapem w wewnętrznej polityce l i tewsk ie j .

»aaa|er Dampfooot»Nr.lOb z d n .c U .r .k .A r t .p . t .  “Ustą­

pienie Kontrolera państwa." Streszczenia
Nie przypisywanoty ustąpieniu Kontrolera Państwa zbyt 

wielkiego znaczenia,, Sty^y ■A j B R u B u A n i e  był członkiem tedo- 
r a c jP p fa c y A n tó rK  j a f A l I d o A f t w o ^ K  koa l ic ję  z t * * ^ , * *

1 krik3K A Ś A , J c d e r a ę j a  P r a c y A  
Sie na dwa odłamy, z  który on eden o fU ie u . ia *  ^ p
ca z gad i  netem Yoldemarasa, uiugi zas, pod
Raunalijtisa. temu sie sprzeciwi*. , , rok0tników-katolików,

0 adoracja Pracy, jajo ^ r t j a  roDotru największe®.
spodziewała się  w poparciu rzq. u współpracy między Fe™
swego wroga - soęjąlaęmpłraoou ,^Ro vafftroX n  w sorawie

ńe zostaną. Po Klęsoe przy sejmie spadł na
mandatów stan po s ladania F ederacj i  Pr /  ̂ nowy ch
mandatów -  colęm Federacji Pracy suało federacja
dróg do wzmocnienia swego zacnwianeg. ą doprowadzi do
oy l i e z y ia  na.to , te drogą współpracy * rządem ooprowa ^
przeprowadzenia reform w ponstytucjji, drugiej pardji rsąuo*

ne|e Ł « &  g  politykę rządową W ^ z e c i f S i ^ f & P o d
panstwowo-polityczny program tautininujw ' *  ukazujące
wytyczny cli wskaźan Federacji, łom się ye^ Arianie Federacji 
U / o d  miesięcy ca tych opozycyjne artynury w ot ganię f ^ e_
Pracy - "Darbininkas1'. ozczegolme o s t r63n**:i * lr1 JL ^
racja Pracy niedawną w i R R  ;“ wf  jadczył między inneai, to 
tautininkow p.Laęenasa. P.Lapęna prieproladswUem reform
tautininkowio sądowo l iuUoy s ię  rowm o a pi* o*





Biuletyn Kowieński, Nr,112, /Wilbi/. IH .S t r .

drogą zwykłego dekretu, W związku z tein Federacja Pracy uchwa­
l i ł a  przejść otwarcie doejść otwarcie do opozycji.  Ustąpienie Kontrolera Pań­
stwa cl-ra Milcziusa, było prostą konsekwencją tego wniosku.

Dla p a r t j i  rządzącej opozycja Federacji Pracy nie na 
zasadniczo większego znaczenia. P o d o b n i e ż  zresztą, jak na po­
parciu Federacji Pracy r ó w n i e  t a u t i n i n k o m  zbytnio nie zależało, 
T e m n ie m n ie j  fakt t e n  p o z o s t a j e ,  de pod względem partyjnym i 
politycznym tautininkowie obecnie są  całkowicie izolowani. Pod 
pewnemi względami i zo la c ja  ta jes t  dla ni cii pożądana. Przed e- 
wszystkiem mogę obecnie tamtinmkowie .pozwolić s o b i e  na prze­
prowadzenie zamierzonych reform państwowo-politycznych, nie po­
trzebując się uciekać do jakichkolwiek kompromisów z innemi 
part jan i. Rząd może sobie pozwolić na szybsze działanie. Jak 
się zdaj e, reformy zostaną przeprowadzone d r o g ą  dekretu, nie 
zaś referendum,-

11L i c t  u' v o s i i  da s !i w s p r a w i  e w y c o f  a n i a 

s i ę  k l e r u  1 i t e w s  k i e g o  z p o l i t y k i .

"Lietuvos Aidas"Nr.6i z dn,11,V.r,b,Art,p ,t."Wyco­

fanie s ię  księży z po l ityk i,"S treszczen ie :

v/ związku z zaleceniem Watykanu oraz- stanowiskiem 
arcybiskupa litewskiego / l i s t  to duchowieństwa 1-gp lutego
v» W / r . i  ij-nn 1 i  + tr lr/\'iw a ini t i V a  m a v.\r 1 i  +. o w a V i  n li n a  rl rl i  a V a i

dla po l i tyk i*  a z jeszcze większą dla Kościoła. Księża l i tew- 
s cy położy l i  na polu odrodzeni a nar o du_ i  państwa/l i  t  ew aki egp

" D z i e ń  K o w i e ń s k i "  o s t o s u n k a c h  m i ę ­

d z y  P o l a k a m i  a L i t w i n a m i  n a  L i t w i e .

"Dzień Kowieński;,Nr. 107 z dn, 14.V .r .b .A r t .p , t .  "'Wy­

równanie i  zrozumienie."Streszczenia:

Święto niepodległości Litwy ma dwie daty - 16 lute­
go i lo  maja. Pierwsza upamiętnia chwilę, gdy w 1916 r. pro­
klamowano akt Taryby, druga zaś - zwołanie 15 maja 1910 r.
Sejmu ustawodawczego Rzeczpospolitej Litewskiej

Radosny skądinąd dzień obchodu nasuwa jednocześnie 
smutne re f leks je  na temat stóuunków narodowościowych na L i t ­
wie, Głucha nieprzyjaźń^p-Jstktt nie przestaje istnieć pomiędzy 
żyjącemi obok sieb ie  w kraju społeczeństwami litewskiem a 
po lakiem.

V7 ciągu ubiegłych la t  przeżyliśmy szereg niewymownie 
przykrych i ciężkich we wzajemnych stosunkach zatargów domo­
wych; w międzyczasie niekiedy następowała chwilowa c isza ,lecz 
była ona zawsze ciszą złowrogą, nigdy zaś pugpgnym spokojem. 
D z is ia j ,korzystając ze aświątecznego nastrcfcju* pozwolimy sobie 
zapytać:po co ta waśń i ’ czy długo i jak długo trwać będzie? I 
cóż w i s to c ie  stoi na drodze do zgodnego współżycia u nas L i t -
Wlllcl Zi Po 13/ki Gil?  ̂  ̂ -Pi Alm v-» ri ni A mnrt aV v»nm/̂€» ocf nrn* o '[/’ *1
trwa nię< 
watelami
nasza ni v _  v
mią litewską więzy moralne, Go innego, i ż  potwierdzamy —  
odrębność narodową i  ni o pozwolimy m  to , by tatrsec nasze 
ob licze  nar o dowe.-
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a . KiDNI KA -.i Nu NETPB Ni

h r z e s t  p i e r w s z e g o  P a . r c; w c, s; ,Vsv > ?ie w dc V  a A  w K ł a j p e d z i e .  Dnia ó-go bm. oaeył s ię  V
T c i a i n e d z i e  u r o c z y s t y  c h r z e s t  p i e r w s z e g o  paroY/ca n a n a l u w e g p < 
i pn - n w i e c  s t a n o w i ą c y  z a w i ą z e k  l i t e w  s m e j  i  l o t y  n a n a lo ./ e^ ,

gy®ls:^sss^
prezes dy fekć j i  portowej inż.Hysookis i  inn i . -  

S t a t u t  T o w a r  z. y a t  w a L i  °
W s k i  e £ o h r o l l h h y s h a  i  d h L t h h o h t h a = o V a l i

tatut Towarzystwa współpracy Kulturalne] j.yaowsro-Litet-s.ciej. 
+,a+.n+. irv.flr’iłnżnnv zostame wktotce do ^aozlOCCn.oUa,statut To warzy swa w spoi.pi ̂  ^  n i w -1 M  - Ani i  „Statut przedłożony zostanie wktotce do ^atwiecd^enia.

; o d l a n i e  n i  e p r a w o m y ś 1 n y c ii_ d z i  a- 
l  a r z y a K o w n a .  Rozporządzeniem komendanta miasta 
łowna i powiatu wysiedlone w s ta iy  z Kowna na prowinc39 »  
nółrnczny nastenuiace osooy: Jozef Katilus /aouycnczabowy *.10 
równik działu Koniroli Państwowej/, Jąn PąnkausKas i  Dagil is .

. . o t. j  _ K „  -  «  f-i 5 -i n  *4" o  *.’T*ł (T A  Y1 *7. f tT T l  ««*■

półroczny następujące o bo yy. t*/ PnńicańAkas i  Danii is .równik działu Kontroli Państwowej/, Jąn PankausKas i  nag ina .
Tego ostatniego władze ścigają listami gonczem.-

pr>- 7 v i f l p i e  u s t a w y  o a m n e s t i i .  Gabinet _ 
ministrów przyjął ustawę o amnestji. Ustawa opublikowana będzie 
w dniach najbliższyeh.-

Ni n w v K o n t r o l e r  P a ń s t w a ,  A k t e m  prezydenta 
repub l ik i  mianowany został Kontrolerem Państwa dotychczasowy 
dyrektor  Banku Polnego ńincenty r iatulajt is . w dniu 9-go b.u.no- 
wy Kontroler objął swe czynności.-

P o w r ó t  i  a w a n s  :i i  n i  s t  r a O b r o n y i  a~ 
fi: u v7 dniu 7-go b.m. powrócił do ',Kowna_ mini ster Obrony Kraj u 
płk.Daukantas. 7/ związku z 2o-cio leciea  słuaoy wo jsr^wej , ak w  
prezydenta republiki płk.Daukantas mianowany został generałem.

S p r a w a  "n  u  c z y s t  ó wu r o s i e ń s k i  _ c h .
9-go b.m. w rosieńskim sądzie wojennym rozpoczęła się spraw 
"Puczystów". Lista oskarżonych obejmuje następujące osoby. A.łu- 
kauskasa, A.Szpukasa, A.GribgUzkisa, Z.Petrauskajte, P.Szaudi- 
t isa ,  I .Dawi&ajtisa, I.Banisa, L.Zwegasa, i.Howo^pds^sa, l .C i ^  
tautasa, A.Pacilauskasa, A. Pro sto ki s z ki nas a , ̂ I .Birz> nd^ , 
pi kasa i L .Petrajt  isa. Wszystkie te  osopy oskarżone ^  o przy­
gotowywani e “puczu11. -

z m i a n y  w a d m i n i s t r a c j i .  Dnia 26-go maja na, 
własne życzenie został zwolniony ze stanowiska naczelnik po • 
wy ł  ko wy s z s ki ego Jan Kubilus. Czasowa pełnienie o o ^ i^ ^ o w  na
c z e ln ika powiatu powierzono naczelnikowi p o l i c j i  p . n l w ^ n e -  
mu. -

O b c y  o b y w a t e 1 e w L i t w i e . W cnwili ooecuoj





X. KRO HI KA WEWNETRL k£ ./ ć . d ./ 

mieszka na L i t w i e  13.074 obcych^obywateli
Anglików

_ i, _ y. a- n •« i <7 a c y i . Komis ja  r e je s t ra c y jn a ,
l A ń K A A n h a 0 U*hk na o s h t n i e n  p o s ie ­
dzen iu  s ta tu ty  50' nowych organi

f l i t y R n y ^ A e ^ ^ i c ^ c h ’ i  A k a t u w y o h  o rga m aa cy j

P o d p i s u  n i  e u »  t  a w P ^ n t *Be^  I . f g t o n l  "
S m c t o n  ę. * a--ń a n c^ ic ie  ’ ustawę w sprawie ochrony wy na* 
poap isa f  10 ustaw, amiam . i c i d  ustawy o tymczasowych rzą -
lazkow i  u lepszeń ,  w sp iaw ie  zmiany uaoą,.w ^  f i c z n e i  w sprą­
dach wojskowych, w sprawie zmiany W ,  f/ aapomóg

d ł? na t ? b ™ i I o y o h e i w  p r l y d s i a f o f i o e l ó A  w L p r a f i e  zmiany us­
tawy o sąd z ie  o j  skąpym, w na
wynagrodzeniu P r a c o w n i k ó w S ^ c z n y c h  oraz

I S k o f  tA A ow feh h  i p R e ” w ^ t a s z c z e n i a  gruntu na budów* 

wojskowogpf l o t a x 6ka opublikowane zostaną s k r ó t -

ce w "Yyriausybes binius".-

a a n i f  e s t 0 »  M  n uoAaiii Gabinet A h s t h A e k s t  *
h°ezwyUk  L r X , ^ r h i  być w y d a n a  w  dniu l o - g o  maja ^ z u i ą z -
ku z obchodem, u roc zy s to ś c i  d z i e s i ę c i o l e t n i  oj i o c * n i  u 
n ia  n i e p o d le g ł o ś c i

m a vi v d v r e k t  o r  B a n k u  R o l n e g o .  m ie js c e  

bu ch a l te r  banku p .B lyn a s . -

p r - ś P o r? v a i  i  t  ?  i a  ó w a  m e r  y k a ń s k i «  ** . 
Okręt RE s ton ia K, którym j e d z i e  do Litwy 108 Litwinow amerykań­
sk ich ,  przybywa do K ła jpedy  15 maja rano . -

O g ł o s z e n i e  a m n e s t  j i  . O d p i s y  aktu o ^ l o s t j i
zostaną j e s z c z e  przed 10 maja ro z e s ła n e  wązys^am
clio du. Ko mi t  ety otrzymają oe odpisy w ^p ięc zę to^n ycą
tach z nakazem, by je  otworzyły w aniu s w i^ a  i  ofic-y «,*.+, -P-?
amnest jowanych wobec manifostująC/ca oa.umc-.;





X.K&)iUKA #SWNKIR-NA. /c.d./ 

y s t  o ' ś c i  . od 6-go

, . + ,, ,,,r n 4 a + r o w . vk Gabinecie ministrów

fełibfilr=iau^^^
targu .-

P r e z y d e n t  S m e t v° n | i  o ^ o ^ r o ^ y  V  i  °z w i  ą-
k a n t  a s - c 2 ł ó° 11 l\ ^  ^ni 03ek iodnogy a członków Rady

ś is s iir  ,aa
Ą r ę s s s t y  i  r e w i z j a  w i  r 6 g o  e o J, h  ,~t  ._

4 e i r ?, t t / i p  h m° w cal oj Litwie dokonano aresztów i  re-
wizyj wśród osóó,' P h e j  rzewanyogą s tosM U  ^  PleMka^.gEm.

A ? ,  K c h  znaleziono’ dokumenty 
kompromitujące9 Dochodzenie w goku, -

_ • ■ pa a q ń b z o b o z u  k o  n c e n
Z w o 1 n i  e n i  e 2 6 o i  a c h 15 maja zwolni o-
no z obo°zu ionoentraeyj n e gp »  Somiaah g r u p ę  więźniów j o l i t y -  
cznych w l ic zb ie  26 oso o.-

fentblństwDsmttona ^ d p l s ł g p r o f

t> h  ̂ 4 -̂i wifirm

S t a L U U U iu  w u j o u u j u i , _

nie Które przestępstwa te j  kategotji o . c n  erc Duo po o > ę 
wotnego wymiaru. Natomiast nie zostanie rozciągnięta na 
przestępstwa, jak naprzykład za aiccję szpiegowską.-

r o v 1 n •••t n r» i p a n t y  p o 1 s k i  e w u n i  w e r  ̂
ś y t  e c i  e k o w i  o A s ) u  u . . W dniach os ta tn icn  w un* 
w ęrsy tec ie  ko wieńs kim ro z r zu ca l i  ni e znani, o a o oni cy p x o a 
c je ,  skierowane przeciwko przewodni 3 ’
p . ib  łowco* W proklamacjach nazywa si ę p-nołow-^ę pA j a c ie ieu  
1 ..I G C L k a j  \j X Scl o ”*
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X. KRO NI KA ZiłGRAwł U r-uA •
,  ̂ t r i i n  i  s t  r a S p g- *

P r z y j a z d  Ł o t  e w a * XB a&l  o d i  s a . Łotewski m -
Z a g r a n i c z  n_y c h P . b  ̂ łotewski w Kownie p.aaiu- 
n ister  spraw zagranicznycn, P byó do Kowna w celu wzię-
d i s , zamierza w dni u fo-go o m. pi  ̂ roC*nicy mepocueg-
cia udziału w obciiouzie dziecięcia ^
łoś c i . -  .

„ q / p e s t o ń s k i e g o .
P r z e j a z d  n o w e g o  p o a «, , •  do ^0vma odo-

- I S F K I  i i ^ S o & S t o Y c i a c h  . d n i u  1, 

maj a , —
, . Q > P .1 1 i  t  e w s k i  m w a u - g"

p . K l i m a s  p a s ł  Vint--ias mianowany został rowm o z
i  i  Poseł l itewski w Paryżu p . Klimas miano.imny .
posrem litewskim w B o lg j i . -

y c i e  d e 1 e i 
. Kowno .6 .V. 1928r
polska z....................................................... .............. <,-i

i e ń s k i c h  u z y s k a ł  u  p ^ i o w k : i  wy.7^ * ,  j 0 d e n  z  n i  ci i  d o t y c z ;
d e l e g a c j a  p r z y w i o z ł a  z e  s obą  „ P ap r a w y b e z p i e c z e ń s t w a .  P . n o -
s p r a w y  o d s z k o d o w a n i a ,  r n m ^ t lń y  p r z e b i e g  r o k o w a ń ,  zapew -
łów  ko d a ł  w y r a z  n a d z i e j o  P 'tv<317 i  eń d e l e g a c j a  p o l s k a  o p u ś c i
I R Ś t r S o c ^ K R t i f e S i u K p ^ r ^ d ^ c t  n i  porządku L r o n -

t e w s k i  c U1 1 * *L
D o kto ł  a r o .k  o w a ń , A ® ' J d! ttV i j i d u t i « ;  ja fc  prseaodni

S S S - - » S i  a d  g . l k S s .  w i
azoie p.iiaoaalio, jako ee*rotar„ .-

K o n g r e s  T o  w a V d R u h - J  L o rp n ia  R b / o t
I K i e R R k A ^ N ^ l h n y ^ n l r e s R ^ K / s & a J e d n o d c r  nute.a-

ko — l i  tow s ki e j »—
P o d r ó ż  p » 7 o I d e m  a r a s  a d 0 fli^ j^Ltinclynu prem-
f i l J f i a l a r ^  Poldemarasem
d  Chamberlain em w Genewie w i o a u  •

i u i  o v u n ó w  l i t e w s k i e  ii
D o k o ł a  w i z y t  y d i  ^  P -fajnych, Watykan aał uo
«  »  s - y K h R u / o n h h S  “ ^ i ^ / P R y m i e ,  ŚO należy

L 1?sy ’ na U tw ie . -

K a n d y  d a t u r a  p ♦LB01n?4ayV i V . * « f o b w  £Ąee°enia_ 
l i t e w s k i  e g .  o _ w  ̂ j  ̂ i,0 roby SQ stanowiska po siu
i h o l s k k j - ^ n l ^ l i k a n d y d a t u r ,  p.Biaauakaea,
obecnego posła litewskiego w R/cuę.

i ' r, i • ń -i n m i  n i  s t r -
P r z y j a z d  e s u o n °  ̂ 1  ̂ e> *-* c z y s t  o -_ 17 V' “1 V* 1 f* % ii V C rl j3. ĆL tł A w  ̂ f J —s P r a w 2 & b  ̂ . |Tn! , ;7y ści  ko^icns^ie
S c i k o W I (e 11 3 k i  ? X_;rvf ^ L n ( s t e r  spraw zagrani cznycii 
mam ma przybyć nieoyiko łutęwo^i min~ i
p.Salodis,* lecz równi o z esuensi-m p.nobw^

P r z e d s t  a w ' i c i 0 1 ̂  £ e r /  J o c z y  s t  ó s -
O p e r  w o n e  g o >  r * J  nuda litewskiego,
c i a c h  1 0 m a j a . -<a zapruocenie -
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,  i i /  iVii / JC*Btr»ż>«
Bi ul et yn Kowieński. Nr ^ Jg !   ,„r........... — —

Xei3iDHlM zADKAKI C&NA./c.d,/

A-aerylcańaki Gaerr'°.«y -^ Ś J S ^ i la ^ w e f f ^ p r a ld a t t i i c i e la 1̂  
rocznicy niepoulegkosci * \e$t sekretarzem poselstwa a
Loy v/.Hęndersona. który obecn® 3f  |at|ch m 9  i 1?3D ty ł »  
ryłcanaklego w nydze. P.iie:naoiao ń twacll bałtyckich. 3aro
zarówno w Litwie, jak Krzyża. W 1919 roki
■przedstawiciel f m® ^ ^ 3̂ ^ pSdoza6 swe^ pobytu w Kownie 
P r lfczyk k a ię  do zo?fanizov(ania Litewski egp C*erwona0> Kr.,

. _ 1 - 4 ^ -m T( A II

i l

rzv 1 a uw x o jji./'***'*) mi s 3 e * ,
— -, - r)/-nrtq7 |rnftrtwan za przeszłość. K o m is j a  sb ię-

1/ B ezpi eczenstwa, Z /  Ods zn.o o • j  Gnnj_ e 0 g0 dz, lu- e j . U1P«
rac s ię  ma na pps-u^1 a obradować będzie przy drzwiach 

i  o ppdz.o-ej po południu, #a 1 x j „ L  -iezyk francuski, 
zaatoię^ych. .Oficnal^m języki er  ̂ as p0gieizeń będzie mogia
zastrzeżono jednak i z  ez|ku° w któryui byłoby to do^d-
być prowadzona w każdym inn?J £ur ż dnJiał
ne. Prace podkcuusyj r o z p o c y s t r o n y  l i tewsk ie ]

W skład podkomisji H f  ̂ a ^ 3 c^ Qnkowie Joninas 1 Ja- 
wchodzą - ppewoaru czący .Ba:latus odrd Hołówko oraz.czion-
kutis, ze strony p o i : P ,   ̂ Berkowski. Do komisji dx
Vr\vri r nro f „.janowski, płk,Dy « —  Do .ina-1/. Ankawi cńuB. lamokowie prof 
g ie j  ze s4- 
. pr z ew odni

czasie . 
oraz koi"

1 «  i i + a w s k o — n i  © m i  e c —
D o k o ł  a r o k o w a n l  i  t  e ^  rokowań gospodarczych
k i c h  . #Członek delegacj bawił*w Kownie celem złożenia spra- 
z Niemcami dr.Saunlrs, i^tory < * -powrócił już do Berł i-
wozdania o-wynikach ro ^ r  * Saunlis oświadczył w wywiadzie z 
na? Przed wyjazdem ̂ e b i e -  rSkowńń berlińskich jes t  zupełnie
dzienni narzazu, px a jąknięto iuż w sprawach umowy kon-
zadaw a ła jący . Po rozumienie ^ ^ a i e r o i e i  o nie ki prawnej między 
aulurnej o r M M M J  s p ^ t t e t i r o n y  j a t o t k  Obeo-
Niemcynu a : Litw**, a nas we* e(inie 5-c iu  kwesty 3 , co do kto- 
ne rokowania notyczą ^-Cx^ 7naczył członek delegacji l itewski ej-
będ^ie°zupełni mozliwe.^takończenia rokowań należy oczeniwau 

z końcem « i ^ ? f d 0^ t S s | i ę
rzystny przecie^, Jeaen * m f t  p Korkajtis, powrócił 
który po3 echai ao i>awna P° * listernafny dr.źaunius ma również 
|uż do Berlina, zas dyrekuor J i ^ B t e ^ a w  , p.żauniusa, ro- 
powrćcie z Kowna do bexlihu. -x ^0 x ną trudność stanowią
kowania toczyły s ię  w i  4 o?td bydła i  mięsa litewsmegptoest je  taryfowe oraz sprawa imporuu oyaxu v
do ni emi cc,-
u o k o ł  a o b r a d  w K o w n i e .  Dnia la 

t o “
dwie podkomisje kcmoynuowa*y . 4  9 Według informacyj "Lietuyos

M - f M s ^ R S a s w r t ó S - S f c - *  » * • « —
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Biuletyn Kowieński . dr . /Ul i bi /*

po lsk ie j-  y rd ^ a y c n i  w sprawie pantu 0 , rdl ż/ 
pod ko mi s j r  -o Sasko dowawczei Po kowania boczą s ię  uolni e j ,
delegacja polska żąda umotywowany en, we w3K/^ r̂ w + r  f rcjr lne -• podB^aw dla k a żde j  żądania litewska» .  Komunista - f x o Jul..e.J 
o przebiegu rokowań dotychczas nie. wydano. ~ ^ v n-ii a U

9 Dnia U-g> b . i .  odbyło sie poaiedzenio p . ^ ^ " r a t ó f  
rozrachunkowej, an ktoreu strona polana wyaiuona.a dez,-e
l i tew sk ich .- ,a ^  przewodniczący de legac j i
czelnik Holów ko odlbył parogodzinną konferencję z pr^ewo czeini Aixu a. n  + ftwakiai dyrektorem departamentu Ealuti ąem.doz

sznowrenia prac^tejse^tomis^.^^  ̂ po isk0-Utewski touąoiłB.t
o przeb iegu rokowań w dniu Jnł-gp maja. Polsko-l iteT .a*.iiU

ajxu.uj.o jo-. , -V1 j a Przewodni czyi KołowiuO. komisja

l i F & n a h Ś i k  § Ś K h ^ ^ K K R o i I k f | 1 d | h ę t f n I

lonoyljaoyjnej r A b i t r K o w t T ^  s K ó K e / p h o U i e n i y o a t a ł o _
ustalone, ze następne spotkanie komisji,bezpieczeństwa i  ods.ko
dowania odbędzie się w Kownie Zo czerwca.™ , , vnrhi n

Delepacia litewska po rozważeniu projektu układu o 
n ieagresji  orzekła, ze .zarownoKen akt, jak i  unowa arbitrażowa 
nie nadają się do przy ję c ia . -

vj v w i a d P A . T . - i c z n e j  z p . H & ł  ó w u ą w y w i  a u r . A * A »  * , ,* / v _
TO s ń r a w i e  r e z u l t a t ó w  r m o w a_;i k o 
m i oA"ń s k i  c h Po ukończeniu rokowań przewodniczący dele- 
K c  i i  p o l s i i e j  p,Ho łdwkoudzieli  ł  przedstawicielowi PAT wywiauu 
w sora®ie przeprowadzonych o nowme ronowan, , ,
*  9 f  naoz eni e naKegi tygodniowego pobytu Kownie -  mó­
wił p.Hołówko - polega przedewszystki m  7 ® l^ d n ic tw s ' i
+Vf,>1p7n«nmpi metody pracy przy pomocy not lub ^a pośrednictwem
=? rnS t r °  e o i  oh ro zpo c z ę l i B i i y  bez po ś r e d n i  e r o zm ow y ,  k o r ę  o aby- 
s t r o n  t i z n o c i c m ,  i  . ...r, a d a n i a  m a t e r i a ł ó w  i  w z a j e m *

nrcli pretensyi i  przy begiskedSiam zetknięciu się. biizazea 
zroz uni ano i o d r z uco no pofstałe przez t y l e  j k .  B f t e n i a ! ^  
niej styczności wzajemne fa^s^ywe opmje i  p ^  . • o •

Litwini nas z eg) paktu,o n ieagresji  nie
Budziliśmy. ze składając nasz p io je^t,  domy nittinom

zapewnienie o naszym dla nich szacunku, hltwini
70 -wślimy o militarnej inwazji na uibwę w o D e c a / J  ęj 

mrunicacii" Nasz prokekt temu mniemaniu kategorycznie, ułao.zię,
I r e s jR e z e l i  jodnak Litr/ini chcą zapom.ocą p g t u  o n iea j -e s j i
podnosić sprawę wileńską, to zacznie s ię  twa- a £ * &
do ni czego p o z y t y w n e g o  nie aoproaadzi . Obecnie i ęa.ijsm^
waó na
ekonomii „ .
Królewcu prac zadecydują konierencj

w y w i a d - p r z e d s t a w i c i e l a  UE p o k i ' 1 z p * 
V o 1 d e m ar a s o m. P. Voldemaras u dz ie l i ł  w aniu Ik-gp 
b . li. prz edstaw i  ci ę Iow i . “ Spo ki " nas t  ę puj ąc ego wyw i aau w s praw i e
konferencji -kowieńskiej* . , *

- Czy spodziewa a ± ę pan premjei s*/ukiegp zak. nc^nio,
całokształtu ŵ -kowań p o lako-litewsnichd . Mno--,

- To zależy o a strony polsk ie j .  « je j  rę.-u le  l/ łlucu

J  _ ęję-.r jes t  prawdą, żc paiio'-ie nie phzyj..mąjępip pols­
kiego proj ektu- paktu o nieagresji?



" * ‘ 'r'X'- t * ‘
■‘r > .. r> ..,,'Z  W . , ' 1 . ^ 0  • •• * ■*' - ■ •- ' * ; ' . ,’ «'

r - •  ■ ■• b y  R - g  , -  • .
■

: : g w ;  •.-,-■■■ ■ . . .

' ■ ■' : f
‘ ■ ■ ' • - ono' ‘ '* ‘ ‘ '• ' " ‘ Ci

' ‘ ' ‘ - ’ . /. .  :: -. \ -  ■- G - :  ■

'

* '  m '* a. - i  '

. ■ ■ : • . ■. ;. ' . ■/ ■ v •
R i -  . ; . . „ . '  ’ “ ' ‘ x- a-

• ..... . ' . ■ ' -   - ,V "■'•■■ ,V f ;■ .,: . • • .  • • i .. . .
*: ***» '* ^  r.i, * ~ „ \x 0
' t - * r - n ; x , • ; , -  ; ■ ■ — •*'* '*<>

' '

;  i; —  '• ct' . . , V- -» ■» ‘Cr
.

* :' ' X , , \ *J 4 i -  — * oą

60'
. .'

. c.Łv &  g gafeR ein
•>. i: :• '■ i

- . ,    r. . ■ .. .,, a. 2  ■ J , • - «f»-

•• 1 ’*     rr \g „ V ,  ' " % *' ;

. ■ -  z : '

r . i t o z b z  A - n m  • b : ~ \ :Z .  \  ° J 0 e :  l i f
. , .. 1 r. . ' ,r v*

' - o "  , .u. b i ł  e l h  o, ‘  \ L " ' a>‘>

* . ,  • • . ; - ■ r * a- } j >i ’

\  - 5 4 / ,  - ,7 y v'̂  i i ri b , y B
, i . , ,' • -" • - . " ■ ■ ! ■  t ;  -i .-fitf.. . -
i -  s-uc . .„; b ;  r - - JXL f  ■>- W ,n---• — ' -0-i-U£F;:e iiJK • x;<vi>.j ■ Ch; *-J < -m łftr-f v7

> -  ̂1 _ < . t "L 1 •' -• J ' * *

: ' - i - 9 .; : i . ó !53^  . . k i f h y n h t . y y m . 1; -  r ' L ^ Em - 8' ’' \
mg- ': t f 1 f 1 1 \ji ~ Ci. o.

•; - : \ - ■■ , ■-
." j j g h ,  ii.u.G 3 j f9 .i ’ b , u h ' ‘ J —

.



Biuletyn KowienaKi. Nr,122, /wilb i/. I . S t r ,4.

- Po 13 ki projekt o drzucamy. , .
- Dlaczego? . .. .....
P.Yolde.aaras wyjaśnia, że rezolucja genewska, jau- _

obowiązująca dla' Litwy, .przewiduje prsedewsz/stkiem ..-aiati,i^nie 
spraw nie budzących sprzeczności między stronami, lynczasem 
Polska żąda od Litwy, aby wyrzekła s ię  Wilna._ . .

- P r z e c i e 2 polski p ro jek t  paktu o n i e a g r e s j i  ani Jea­
nem słowem n ie  wspomina o W iln ie .  , . .

- Ale przewiduje trwałą granicę poIsKo-litews^ą. Lit­
wa zaś nie zgadza się na decyzję, któraby_stwierdzała, ze gra­
nica jest uregulowana, a Wilno jest  polskie. .

- Polski projekt paktu o n ieagres j i  je s t  wzorowany 
na projekcie genewskim, a arb. 10 paktu Lig i Narndow nowi o 
wzai emnvn szacunku dla ustalonych granic. Pakt o nieagresji po­
między Polską a Litwą, zawierany na skutek zalecenia Ligi naro­
dów, musi być przecież oparty na je j wzorąsh. i

-  Wzory nie są obowiązujące,- inowip . Yolaemaras - 
można przecież z powodzeniem poszczególne fakty indyv:iauwalizo-
wać loKainie. , .. ,

- v/ jakim kierunku będą szły l itewskie propozycje
paktu o nieagresji? 1;1,

- L itewski pro jekt bęazie  przedstawiony w ciągu k i lku
tygodni i  stanie s ię  on przedmiotem obrad obu delegacyj, które 
niedługo powinny s ię  zebrać.

- To znaczy, kiedy? .
- To będzie zależało od obu de legacy j , faktycznie ied*j 

nak wcześniej niz w czerwcu nie będzie to mogło następie, 
p r z e b i e g  rokowań wykazuje, ze myśmy je traktowali rzeczowo. Jak 
nuż panu raz powiedziałem, jestem zwo1ennikiem i akt ów.. . .

_ A przecież polski projekt paktu o n ieagresji  jest  
bardzo rzeczowy i  sam_fakt rozpatrywania gp w ciągu tąk długie-
s j  czasu nasuwa wątpliwości.

- myśmy p ros i l i  stronę polską o wręczenie nam projek­
tu paktu o n ieagresji  jeszcze w Królewcu -  wyjaśniayp.voIdema- 
ras - zwłoka więc tembardziej nie nastąpiła z naszej v/my. Nie 
cne emy o drado wać ani o geuzi nę zaciługo .

- A jednak, jak mówią, przedłużają panowie rokowania.
- my - oświadcza  p. Yoldemaras - grany w. otwarte kar- 

t v .  o przedłużaniu obrad obecnie nie mu ze być mowy. Dopiero po 
skończeniu prac komisyjnych zacznie się okres, w którym bęazie
można mówić o zakończeniu prac w sprawie ^akou o n i e a g r e s j i .

Bo zmowa schodzi na temat odszkodowań
-  strona l i tewska  - oświadcza p.Yoldenaras - d z i e l i  

swe p re ten s je  na t r z y  etapy: 1/  _przed okresem g en . łe i ig o w sk ie -  
g o , 2 / podczas jego d z ia ła ln ośc i  i  3/ po j ego a k c j i ,  Obraliśmy 
za po dstaw e o kres d zi a ialno ś ci _ gen .B e l i  gow s ki ego ,, po ni owa z j es u 
to  okres na jbardz ie j  jasny, a inne wymagają wyjaśni en werytor-  
ja lnych. L resz tą ,  o i l e  mi wiadomo, komisja ro z racnunk-.> w a o o. by­
wa swe posiedzenia pod znakiem rzeczowośc i*  .

- Czy pan pramj er n ie  uważa, że^ pozytywne dla Li owy 
za ła tw ien ie  postulatu o odszkodowaniu musiałoby za sooą po­
ciągnąć konieczność stw ierdzenia przez Litwę faktu złamania 
neutra lnośc i w czas ie  wojny poIsko-boIszew ićm ie j? •

-  Co z gen, Zi e 11 go w s ki m ma wspólnego naoza neuuralno s c .
-  zapytuje p.Voldei.iaras.

-  Jak s i ę  jednak dowiaduję,^ panowie przygotowują roz­
szerzen ie  swoich pre iensy j  finansowych.

-  ogłosimy je wówczas, gdy panówie zg łoszą  swoje pre­
t e n s je .  1/1 ■ . . ; . .

-  i;I jak ich  grani cacn będą s ię  wanac no w e pre tens je
l i t ew sk ie?  . ... , . .

-  Będą to bardzo w ie lk ie  p r e t e n s j ę . _ Nie s a n u j ę . . .  
Będą one wymagać d łu g ie j  pracy , nawet k i lku  l a t . . .
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przeciwstawi się ktoś trzec i - np, Liga Narodów.
- Liga Narodów ~ odpowiada nawpoł serjo* nawpół żar­

tem p.VoIdomaras, napewno ni©'będzie miała nic przeciw temu, by 
dokładnie wyjaśnić kwest je sporne.

- Przewidywana przez pana promjera przed dwoma dniara 
w rozmowie z dziennikarzami zagranicznym^ wojna o , t/i Ino * wywo­
ła ła  podobno wśród dyplomatów europejskich pewne zdziwienie, 
tembardziej» ze przewidywania &we wyraził pan premjer podczas 
toczących się rokowań i  podczas zapewnień przewodniczącego dele­
gacji  polskiej p.Hołowki o po ko jowości Polani.

-  Zdziwienie to jest bardzo dziwne, albowiem powtó­
rzyłem to, co powiedziałem w Genewie w jes ien i wobec członków 
Rady L ig i  Narodów pp. Brianda i Chamberlaina: Wilno -  to klucz 
do pokoju, lub wojny europejskie j. . .  , .

Wreszcie oświadczył p*VoIdemaras, ze plenum Konferen­
c j i  polsko-litewskiej zbierze się w Królewcu po zakończeniu ob­
rad wszystkieh trzecń kornisyj, Plenum to może s ię  zebrać jednak 
także i  w ty :i wypadku, gdyby jedna z korni syj te-n zażądała.

Odnośnie do oświadczenia, złożonego wobec przedstawi­
c ie l i  prasy zagranicznej w sprawie uwag, ,wygłoszonych /przez 
przewodniczącego delegacji polskiej p.Hcfcłowkę, który oświadczył, 
ze Polska pra.gnie istn ienia  niepodległego państwa litewskiego* 
co zrozumiano opacznie, jako chęć wbicia klina między Rosję ą 
Niemcy, p.VoIdemaras przyznał, z© is to tn ie  mógł z łe  zrozumieć 
słowa p.Hołówki.-

D e m o n s t r a c j a  a n t  y p o 1 s k a w K o w n i e .  
Dnia 12-gp b.m. wieczorem, gdy delegaci polscy powrócili po za­
kończeniu obrad komisji do hotelu "metropo 1“ , zebrała się przeci 
łiotelem grupa młodych ludzi w l ic zb ie  kilkunastu, Którzy wzno­
s i l i  wrogie okrzyki. Demonstracja trwała kilka minut.-

P r z y b y c i e  b a n k i e r a  l i t e w s k i e g o  d o
W a r s z a w y , W tych dniach przybył do v7ars zuyy p. Bo rys 
Bernsztejn, dyrektor Prekybos Bankas /Bnaku Handlowego/ w Kow­
nie, znany bankier l i t ew sk i , w wywiadzie udzielonym przedstawi­
cielom A,W,, oświadczył p.Bobnsztejn, co następuje:

"Przybyłem tu w celu nawiązania kontaktu bezpośrednie- _ 
R) z polskiemi sferami finansowemi. Wobec zb l iża jące j s ię  c uwi­
l i  wznowienia stosunków normalnych między Polską a Litwą, jest  
to przecież zupełnie naturalne i  zrozumiale. Siec interesów 
finansowych całego świata splata s ię  wszakze bardzo s i ln ie .  Na­
sze banki, które doskonale pracują i rozwija ją  się sta le, prag­
nęłyby równię z zb liżyć się do po Is ki cli s fer finansowych, poszu­
kuj ąc ściś lejszego por o zumie nia z niemi.

- 1 jak zapatruje się pan dyrektor na obecne rokowa­
nia polsko-litewskie?

- To pytanie już , proszę pana, wychodzi poza granice 
mojej kompetencji. Są to sprawy polityczne. Ja zaś jestem tylko 
bankierem i nie oddaję s i ę ‘po l ityce ,  zrozumiałem je s t  wszakze,
Że^sprawy_po l ityczne winny obchodzie tylko polityka, bankiera 
zaś mogą interesować jedyni, e kwest je  finansowe.

- Czy pan dyrektor reprezentuje tu tylko swój bank, 
czy tez całą grupę?

- Przyjechałem do Warszawy z ramienia zarządu Preky­
bos Bankas \ i Kownie. Jest to instytucja duża, rozporządzająca 
kapitałem półtora miljona l i tów .-

U d z i a ł  L i t w i n ó w i p r  u s k i c h w y/ y b o r a c 
do  R e i c h s t a g u .  Litwini pruscy wystawiają w rouu bie­
żącym przy wyborach do Reichstagu niemieckiego i  Landstagu. prus­
kiego oddzielne l i s t y .  Dotychczas zgłoszono dwie l i s t y :  l i s tą  
litowani ej pa rt j i  narodowej / “Preussisch Litauischos Yolkspar- 
t o i 8/. Obie " l is ty  zostały zalegaliłowane,-

Biuletyn Kowieński. Nr,l22, /Wilbi/. a.Btr
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ff k o l a c h  d y p 1 o n a t y c z  n y o h Dnia U-go maja 
(owna nowy poseł estoński w Litwie p.Laretei.

1 i  T I  4 ó"w !  D n i a L ^  majt i i t e S a k i ^ i n L L A e . F r a n c i !  P. 
Klinaa podpisał z francuskim ministrem spraw zagranicznych 
tew8ko«?rancuski układ o ekstradycji oraz u k ł a u y w a p r a j i o p * - f 
kazania dokumentów prawnych, w sprawie pomocy prawnej l  wymi ^  
aktów dywilnybh.-

I  ;  a  5 5 2 1 O / o 6 i  oa V o V ł »  1 Delegacje 
łotewskiego w s k ia L ie  lo czy 1 2 .^ólfeBorto * r e t to ro g^ a  c s ^ e  
przybywa do Kowna w sobotę 12 maja o gp d z . lo  mm.nz. D©JLeg J 
złoży wizytę w uniwersytecie litewskim i wezoie u d z i a ł w s  ię~ 
cie narodowlm. Na spotkanie, delegacji  ^ ^ t e t u  iotewskiegp 
uda s ię  na dworzec kowiensKi ciał© uro feBortt ie j  i  « f t l nL  
„ r+onfiarfl^i awvcb kor po racy i . Am ©ry kański przedsiębiorca iiimo 
w fp ? “ i l u 7 r N o w : . S S i /Lla.na. na dworcl zdjęć koncuatogra-
licznych.-

k o ł  a _ ,
przybywa do Kowna nowy.posei

r s n k n ł a  p o d  r ó ś y p . V o l d e m a r a s a  i_o.
I o ń d v n u Dnia lo~0o maja przed południem prezes mini­
strów prof*Voldemaras u dz ie l i ł  wywiadu przedstawicielom prasy 
7 npronirznei Premier wyjaśnił co do swej pourozy do Ang l j i ,  

s i e ’ do Lon^nu. aby wygłosić t a i  Sdczyt i  omowic 
szereg doniosłych politycznych i gcispadarczych j ib b  sP^w , w 
których zainteresowane są Litwa i  And ja . Co do 
nawania zastępcy Bizauskasa na stanowisko posła łitewsmio^p u 
^yd?a premier Voldemaras oświadczył, &© sprawa pa sosumiie_
zadecydowana dopiero 15 maja podczas wizyty j^tews ‘' ire^i er^"* 
stra spraw zagranicznych w hownie. Ostatnią spmię premier 
poruszył w związku z zamianowaniem Bizauskasa posłem lite./sKim

W Ans1^ *  zagadnięty przez korespondentów /Pism zaganicznycii 
rn dn wvników litewsko-nie.meckich rokowań, piemjer Voldema- 
2 ° wviaśnił ‘ iz  jeszcze w styczniu zostało osiągnięte zasad­
ni c z e porozumienie co do zawarcia układu ^ndiowegpO.Obecnie 
ro zwaza się  jedynie szczegóły ukłacui. ou da
ki od Niemiec, to Litwie nieoardzo o to chocki. łr ry ju ia  -  
m życzke jedynie na dogodnych warunkach. •
#  • s gc/do zsołania plenum konferencji p o lsk o - l i te e e .a e j , 
to możliwe są dwie ewntualności. Plenum moze byc zwołane, im o- 
dy wszystkie komisje zakończą pracę ,  luo kiedy komisje 1 . y  
kają trudności i  za jdzie  potrzebą wyjasmen. l  pizyczyn tecn 
nicznych plenum nie da się zwołać przed następną &f  K  
Narodów. 0 i l e  dwie komisje osiągną porozumienie, a jeaa«~ 
osiągnie go, wówczas konferencja b ę d z i e _chybiona,^albowiem 
wszystkie sprawy, rozważane przez komisje, mają związek.-

D o k o ł a  p r z y j a z d u  rn i  n i  s t  r ą B a 1 o d i ’  
s a d o  K o w n a ,  prasa łotewska donosi, i z  łotews Ki _ mi­
ni ster spraw zagranicznych Bałodis podczasipobytu w Kownie 
odbędzie naradę z litewskim prezesem rai ni sur ow i  minisui om. 
spraw zagranicznych pro f.Voldemarasem w sprawacn dotycz<*cyC4 
oba państwa, idędzy lnncmi, zami ęrza się ostatecznie uregulo

Biuletyn Kowieński. Nr .122. /Wilb i/«_____

pana owa. ę u z y  i  mionu. > - y ,  . v
wac k w e s t i ę  g r a n i c y .  G ra n i c a » .K to rą_w  swo im  c z a s i e  w y k r e ś l i ł  
p r o f . S im pson ,  z o s t a ł a  j u ż  o s t a t e c z n i e  p r z e p r o w a d z o n a ,  jam )  
t e ż  s p o r z ą d z o n e  k s i ę g i  g r a n i c z n e . ,  j e d n a k ż e  o ra/ ru je  jcszCh .o  
s an kc j i  obu p ańs twą -

P r z y b y c i e  e $ t  o ń Smjf i  e g o  a t  t  a c n ó
w o j s k o w e 'g  o . \f dniu. b.m, przybył, ao Kowna es.
tońsKi a t ta ch ó . wo Tbkowy m jop ąąasingOt
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